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PoEska - serce Europy

t w a r d o  s to i p r z y  t r a d y c j i  i w i e r z e

D ziś Jacka, M irona P aw ia . 
Jutro H eleny, F irm ina

I E  A T  R ¥ •
W IE IK l ,  N ieczynny.
NARODOW Y: „W esele Ftmsia” , 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. Ę. Skawa

„Genewa” .
L E T N I :  „Zgorszen ie  pub liczne" 
M A Ł Y : Od !9 b. m „Ostrożnie,

świeżo malowane”.
M A Ł E  Q U I PRO  QU<J; N ieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : Nieczynny. 
M A L IC K IE J : Nieczynny.
„8.15” : Operetka „Panna wodna” . 
A T E N E U M : Komedia „S zczęśliw e

dm ‘ *-* iv
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O godz. 8 

w  „Haneczka i duch“ — A. Bunscha 
T IP  - T O P ! R ew ia  polityczna „K to  
k ogo? "

M I M A
In fo rm a c je  o  film a ch  d ozw o lo - 

a ych  d la  m łod z ieży  tęL  7.11-25,

HOLLYWOOD: „P iaw o  do szczę- 
śca" i rewia 

I T A L IA :  „T łu m  sza le je " i dod. 
JURATA: nieczynne.
LOT. „W  ogniu poicsków” i P raw ­

dziwy przyjaciel” .
K O M E T A : „S tra ch y " i  rew ia. 
M A R S . .0 rei w Tyrolu”  i dodatki 
MIEJSKIE „Zbłądziłem"
N A E O LE O N : „N a  spotkanie mJI°-j

ści” . I

„W szystk ie  oczy są dziś zwrócone 
na Polskę. Je j prob lem  —  to nie 
ty lko  sprawa Gdańska. Znajdu jąc : 
się m iędsy dw iem a w ie lk im i potę- ; 
gzmi —  N iem cam i naz:stuw i so- i 
wiecką Rosję, Polska zajmuje k lu­
czow ą pozyc ję  w  Europie środkow ej 
i odgryw ać zaczyna już dziś decydu- j 
jącą ro lę  w  problem ach zw iązanych 
z w ie lk ą  częścią globu Jeszcze dw a­
dzieścia lat temu Polska było wobec 
św iata w ie lk im  znakiem  zapytania. 
Obecnie jest ona potęgą i w  w ym ia ­
rach m ateria lnych i w  św iee ie  du­
cha pctęgą, z k tóra wszyscy liczyć 
się muszą, czy to w  czasie pokoju, 
czy w  razie w o jn y ".

Słow a pow yższe stanow ią w stęp 
do n iezw yk le  c iekaw ej książki, ja ­
ką ostatnio napisał lek tor język a  
polsk iego ua u n iw ersytecie  w  Lon­
dynie dr. W illiam  John Rose, k tó ­
rego prasa angielska zow ie „zna 
nym  e k sp e rte m -w  spraw ach  p o l­
sk ich ".

—  A b y  zrozum ieć —  pisze dr. 
Ro.se —  ja k ie  w łaściw ie  zm iany 
zachodzą w  śro d k o w e j E uropie —  
należy k on ieczn ie  zapoznać się z 
historią  d o lsk i daw ną i obecn ą  i 
z je j dorobk iem  k u ltu ra ln ym  i d u ­
ch ow ym .

N ależy  zaznaczyć, że w  ostatnich  
czasach za interesow anie P olsk ą  w  
A n g lii stale w zrasta. U kazało się 
ostatnio szereg p u b lik acy j o p o ­
słannictw ie  P olsk i, napisanych  
przew ażn ie  w  duchu  bardzo ży cz ­
liw y m  a nieraz z entuzjazm em .

„P o lsk a  na ryn ku  św iata n ie mia 
ia jeszcze n igd y  tak w ie lk ich  m o ­
żliw ości, ja k  obecn ie . N adchodzą | 
epok ow e w ydarzen ia  i zda je  się. 
że:

podświadom ość na jbardzie j c yw i­
lizowanych narodów Zachodu wy 
czuwa w Polsce kamień probierczy 
pizyszłcści. W ydobyta z n iew o li za

gę na rozw ó j k atolicyzm u  w  naro 
dzie naszym . R ozróżn ia  on trzy  ka 
togorie k ato lik ów  w  P olsce :

Ci, k tórzy  są ^w iązani z K ośc io ­
łem  jed yn ie  form aln ie , k tórzy  dla 
u boczn ych  i ta k tyczn ych  w zg lę ­
d ów  zw ycza ju  czy  konw enansu , 
b iorą  udzia ł w o fic ja ln y ch  u roczy - 
^ .ościach k oście ln ych , ale w iary 
nie m ają .

K atolicy , k tórzy  w ierzą oraz, u- 
częszcza ją  na n abożeństw a, a j e ­
dnocześn ie w p row a d za ją  w  życie  
zasady re lig ii i ok azu ją  m iłos ier­
dzie w  u czyn kach . I tak ich  jest w  
P olsce  coraz w ięce j. Ż ycie  w ięc  
K ościoła  w  tym  k ra ju  m a przed 
sobą, na najb liższą przyszłość, 
w ie lk ie  w id ok i rozw oju .

W reszcie  k ato licy , na p ierw szy  
plan w y su w a ją cy  p rak tyk i p o b o ż ­
ne, ale zaschnięci w  form ąlistyce  
i pozb aw ien i „se rca " , k tórzy  źle 
po jm u ją  m iłość  B oga  i b liźn iego. 
S zkodzą  zaś spraw ie, w nosząc p ier 
w iastek  —  tak zn ien aw idzon ego 
dziś przez m asy —  faryzeizm u . Na 
szczęście ilość tych  pseudo - k a to ­
lik ó w  zm niejsza  się pod  w p ły w em  
w ie lk ie j g orliw ości, ja k ą  okazu ją  
w p racy  pastersk iej przedstaw icie ­
le  h ierarch ii, w śród  k tórych  zn a j­
du ją  się na jw span ia lsi p rzedstaw i­
cie le  tego kra ju .

D r. Rose stw ierdza, że Polska 
od g ry w a  dziś przedziw n ą ro lę  w  
życiu  d u ch ow ym  lu dzkości. Sam ą

sw ą postaw ą, pełną sp okoju  i g o ­
dności, Polska służy spraw ie o g ó l­
n olu d zk ie j, w p row ad za jąc  do za ­
trutej ob łu d ą  p o lity k i elem enty  
szczerości, siły  i rów n ow ag i. P o l­
ska zdobyw a u w szystk ich  u czc i­
w ych  n arod ów  pow szech ną sy m ­
patię. S tan ow i ona ja k b y  „serce  
E u rop y", regu lu jące  ob ieg  k rw i w  
organizm ach  sąsiadu jących  z nią 
n arodów  przez sam ty lk o  w p ły w  
d u ch ow y, ja k i z je j m ęczeńsk iej 
przeszłości i boh atersk ie j teraźniej 
szóści prom ien ie je .

K a n a ł
Atlantyk — Pacyfik
W  p rasie  am erykań sk iej fo r su - 

ją  obecn ie  p ro je k t p o łą czen ie  O- 
ceanu A tlan ty ck iego  z P a c y f i­
kiem , m ian ow icie  bu dow ę kanału  
T eh u a n topec w A m eryce  Środk o­
w ej. I

W ed łu g  op in ii am erykańskiej 
kanał ten  posiada dużą p rzew agę  
nad projektow anym  kanałem  N i- 
caragua , ze w zględu  na niższe 
koszty  bu dow y, w arunki n atu ral­
ne oraz  od leg łość  do S tanów  Z jed  ; 
n orzon ych .

K oszty  bu d ow y kanału p r z e z j 
T eh u an tepec ob licz a ją  na 490 m il- , 
jo n ó w  d olarów , n atom iast kanału j 

■ w  N icaragoia na ok. 1 m iliard  do i 
| la rów . K an ał T eh ean tepec p os ia ­

da łby  d łu g ość  ca  140 m il. I

ZADAJMY TYLKO
SWOJE I WYŚMIENITA 

B U D Y N I E  
P R O S Z K I  
OO PIECZENIA 
GALARETKI

m

Fabryka „L U B A 5- Foznan 
Przedstawicielstwo w WarFząwi* 

„N A W A " Koszykowa 63

s t i„ P a n  z i e m i
Naród, fcióry chce osanowat ziemie

Sprawa Gdańska urosła do potęgi symbolu
U kazała się ostatnio w  N ie m - j 

czech  m apa E u ropy, na k tó r e j ' 
W ielka Brytania , F ran cja  i R osja  ! 
zn a jdu ją  się w  obręb ie  „Im p e ­
rium  G erm ań sk iego".

„M y lą  się ci —  pisze angielski 
pu blicysta  E lw yn  Jones, którzy
sądzą, że a m b ic je  n azistów  dadzą 
się zaspokoić za jęciem  kolon ii,
czy  przy łączen iem  do  R zeszy \
G d ań sk a". j

N aród, k tóry  będzie  reprezen to '

OLZA „ślepy  zaułek" i „Idziemy

P° iA w o * p a  Ir a Fil 6W ANDR7EJ V  ias*»ie !e ona n  >rą sw ei ,ofiary * NiNu PA J-ii^ ll SW A - K /,Ł JA - , granicznego pośw iecenia je j w iel-
„Dzisiejsze czasy". ■ ■ ’

P A R A F II  ŚW. A U G U S T Y N A :

I g ra n icz n e g o  ,  „ . .
kich synów, którzy na polach Wtew

Haaia na wo*acii strażackich
usprawni walks z pożarami

Nieczynne
PANORAM A 11 (Newy Śwu.* 271: 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies, 
P R A G A : .p łom ienn e serca" i

'P R A S K IE  0 K Q : „M odelk a" i
„Ż ycie  we flw uje".

ROMA: „Pieśniarz Zachodu” , 
SOKÓŁ: )?,Szef wywiadu ’ i „|fl« 

znała miłości” .
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT „Subretka”  i „Sama przez 

życie” .

i i w  życiu  tw ardym  um ieli m iłość e j-
 JI _  ! ‘ J a  „ n i n r t r i T C e a i  w a r .esyzny podmesć do n a jw yższej war- 

tośei ow ianej duchem w ia ry  i reli- 
g ii“ -

D r. J. W . R ose —  ch oc  sam p r o ­
testant —  zw raca szczególn ą  u w a-

Pam ięta j! Rowery A . E Y R O W S K IE -. 
GO Leszno żl>„ tel,. 11-95-54. SA 

N A iLE PS łC E !

f* i  m ss w  jf
tępimy z gwarancją roczną

l ó z e f l  D o i  t o .
Poznańska 38, tel, 9 .4U 15

dawniej
Fumlgatore-Cłmes

W  n ajb liższym  czasie zostanie 
zrad io fon izow ana  w arszaw ska 
Straż O gn iow a. W szystk ie  oddzia 
ły  m a ją  b y ć  zaopatrzone w  ra d io ­
w e stacje  n adaw czo - odb iorcze . 
N arazie zam ów iono dla p rób n ych  
dośw iadczeii dw ie  takie stacje, 
k tóre będą  oddane do użytku  
Straży w październiku.

Jedna z ty ch  stacyj znajdzie się

w  centra li p rzy  u l. P o ln e j, druga 
w  w ozie  K om en dan ta  G ieysztora. 
R adio  to będzie  służyć w  razie 
potrzeb y  do przerzucan ia  odd zia ­
łów  Straży z jed n eg o  m ie jsca  na 
drugie, co będ zie  m iało  szczegó l­
ne znaczenie na w ypa d ek  w o jn y .

D otych czas w  P olsce  jed yn ie

w ał n a jlepsze elem enty  rasow e 
ludzkości, stanie się z czasem  pa­
nem  ziem i (H err der E rd e) —  
pisze H it le r  w  „M em  K a m p f". 
W yp ow ied zia ł on m n iej w ię ce j tę 
sam ą m yśl, co i g łośn y  pangerm a- 
n ista T re itsch k e , k tóry  w yraźn ie  
o zn a jm ił: „D la  nas N iem ców  są 
tylko dw ie a lte rn a ty w y : a lbo pa­
n ow anie nad św iatem , albo ru in a " 
(W elm a ch t od er  N ie d e rg a n g ).

D o czego  w ięc dąży H itler?  O 
jak im  panow an iu  m a rzy?  P isze o 
tym N . H. B ra ils fo rd  w  R e g n o ld ‘ s 
N e w s : „S ły sza łem  —  pow iad a  —  
,iak H itler  tonem  n atch n ion ego  
prorok a  zw ierza ł się przed sw ym  
otoczen iem , że z chw ilą , gdy  
O patrzn ość pozw oliła  mu zdobyć 
W ied eń , czu je  się p red estyn ow an y  
do w yd ob yc ia  znow u na św ia fło  
dzienne k oron y  św ię tego  Im pe­
rium  R zym sk iego".

W y ja śn ia ją c  p la n y  zaborcze 
sw ego w odza , „A lfr e d  R osen b erg

stacje  n adaw czo  -  odb iorcze .

S i e r p n i o w e  o b a z w  I k u r s y
przysposobienia wojskowego kobiet

Czesi t«iro otwarci ej
mówią o obłudzie niem sckjsj

*  m inister czech osłow a ck i dr. 
J óze f M atouszek tak pisze na la ­
m ach „N arod n ich  L istech ":

„S k o ro  naród n iem ieck i op ow ie  
dział się za ideą nacjonalizm u, 
skoro jego  przedstaw icie le  zgłasza 
ją, że pragną zach ow ać n ienaru ­
szoną od rębn ość  narodu  czesk ie ­
go, skoro się pragnie  z narodem  
czeskim  po m ęsku i otw arcie  
d o jść  d o  porozum ien ia , to w ie  się 
oczyw iście , że i naród czeski nie 
j.eąt już rozb ity  w ew n ętrzn ie  w a l­
ką p ą rly j, w arstw  gospodarczo 
sp ołeczn ych  lub zw iązk ów  polity­
cznych , że i naród czeski o p o w ie ­
dział się ca łk ow ic ie  za ideą nacjo  
nalftzmu. T rw a łe  i fak tyczn e  poro 
zum ienie m iędzy  dw om a jednako 
w o św ia d om y m i siebie narodam i 
osiągnąć m ożna jed yn ie  przy 
rów n ych  w arun k ach  ro zw o ju  naro 
d ow ego  i och ron y  p raw  n a rod o ­
w ych  Jeżeli N iem cy  nie m ogą 
zapom inać o  sw y ch  w spólp iem ień  
cach  w ew n ątrz P rotek toratu , je ­
żeli n aród  osiem d ziesięciom ilion o- 
w y  tak g o rliw ie  dba o cząstkę 
swrych rod ak ów  rozsypan ych  na 
ziem iach  czeskich , tym  m niej mo

że ośm iom ilion ow y  naród czeski 
zapom inać o sw ych  rodak ach  po 
za granicam i P rotektoratu . Sk oro  
ty le  się m ów i o w sp ó łp ra cy  C ze ­
ch ów  z N iem cam i, trzeba o tw a r ­
cie pow ied zieć  o w aru n k ach  tej 
w spółp ra cy . C h cem y tu w skazać 
jed n ą  ty lk o  okoliczn ość, a błędem  
b y ło b y , g d y b y  o n iej k tok olw iek  
zapom inał. D la każdego Czecha 
w arun kiem  istotnej w sp ółp racy , 
k tóre j szczerze pragn iem y, jest 
rów n ow ag a  w aru n k ów  życia  
N iem ców  w  P rotek toracie  a Cze 
ch ów  w  Sudetach. T rzeba  m iędzy  
narodam i m o w y  jasn ej i śm ialeq, 
g dyż  w  kra ju  tym  w  przeszłości 
n a jw ięce j zla w  kw estiach  narodo 
w ośc iow ych  uczyn iła  w łaśn ie  o b ­
łuda...".

Jest to ze w zględu  na cenzurę 
w  n a jostrze jszych  słow ach  zaw ar 
ta k rytyk a  dzisie jszej sy tu acji w
P rotek toracie  i położenia  C zech ów  —  - .  . . . . .  ,__ ■ U -o J • ■ Następnym odcinkiem akcji obozo-
pod  panow an iem  N azich. B ardziej : wej jes  ̂ szkolenie kadry organiza-
otw arte  w ystąp ienia  działaczy : cyjnej, w pierwszym rzędzie pracow- 
czeskich sp row adzają  n a ty c h m ią - ; nic Pogotowia Społecznego P. W. K„ 
stow e represje, n ie ty lk o  kon fiska 
ty pism, ale i zesłanie n iezad ow o­
lon ych  z dzisiejszego reżim u do 
obozu  k on cen tracy jn ego .

W  miesiącu sierpniu Organizacja 
P. W. K prowadzi nadal obozy  ̂ i 
kursy, przygotowujące młodzież żeń­
ską i kobiety dorosłe do pracy pod­
czas wojny.

Zgodnie z potrzebami rozrastają­
cej się wciąż działalności PW K, pa 
pierwszy plan tegorocznej akeji obo­
zowej wysuwa się szkolenie kadry in­
struktorskiej i podinstruktorskiej o- 
raz szkolenie kobiet do wojskowej 
służby pomocniczej.

Kursy pod instruktorskie p w. k 
dla kandydatek dorosłych odbywają 
się obecnie w Gorczycach k. Koście­
rzyny i w Redłowie nad morzem, w 
Spalę zaś dla młodzieży szkolnej, ab­
solwentek i uczestniczek Hufców 
PWK, które w przyszłości poprowa­
dzą pracę w Hufczykach PFK, 3ni - 
pującycli dziewczęta w wieku 1 0 -1 4  
lat, t. j. uczennice szkół powszech­
nych oraz 1 i 2 klasy gimnazjalnej.

Równocześnie odbywają się w Spa­
lę i Garczynie kursy instruktorskie 
p. w. k. i kursy dosżkoleniowe dla 
czynnych instruktorek, przygotowu­
jących się na odpowiedzialne funk­
cje komendantek Placówek i komen­
dantek Powiatów.

Szkolenie do pomocniczej służby 
wojskowej, dostępne dla kobiet z wyż
szym wykształceniem, akademiezek, 
absolwentek liceów i gimnazjów od­
bywa się w różnych dzielnicach kra­
ju. I tak terenem kursów wstępne­
go wyszkolenia wojskowego kobiet 
jest Redłowo nad morzem i Istebna 
na Śląsku. Kursy administracyjne od- 

Koszewnikach koło Gro-

Straż O gn iow a w  G dyn i p osiada ła ; w  „M ic ie  X X  w iek u " tak p isze :
„R a sow y  h on or  N iem ców  dom aga 
się dla n ich  od p ow ied n ie j prze­
s trz e n i ży c io w e j. W  te j w alce , ja - 

j.ką rozpoczyn am y, n ie m ożem y li ­
c z y ć , się.,z -in te re sa m i. .bezw artoś­
c iow y ch  C zechów  czy  P olak ów , 

którego zadaniem jest a]e tam, gdzio  on i sie teraz zn aj-
me całego społeczeństwa kobiecego . , , .
do samoobrony i samopomocy w w a -. du ją , m u sim y dla ce lów  kolon izń - 
lunkach wojennych, oraz do’ pomocy, cy jn y ch  os ied lić  n iem ieck ich  ch ło 
wojsku, do poippcy ludności poszłw- p ów “ .

Ju ż obecn ie  n aziści tren u ją  spe

Siefta u zbójców z PansuSwansi
tirni sobie z pr^cji

Okolice Pensylwanii wyglądają,Pensylwanii 7-ra,u pizestępcóv zbun-
jakby nad nimi zawieszono st3n oblę­
żenia.

Na każdem skrzyżowaniu ulic gru- 
• a policjantów 7 karabinem maszyno­
wym, aparatem filmowym, radiosta- 
ia i wozem, zaopatrzonym w rndio.- 

‘ ‘dbiorczą i nadawczą aparaturę król- 
ofalową. Dzień i noc wszystkie za- 
ątki przeszukiwane są starannie 

przez posterunki potieyjne, W porze 
"ocnęj co chwila pada na drogi nrzy- 
drożne ogrody i poia blask reflekto­
rów, tak silny, że można by w  nim 
zobaczyć nawet muchę.

I co stało się powodem tego zamie­
szania, które od kilku dni trzyma w  
napięciu cala okolicę?

O to w  czasie przewożenia więźniów 
z więzienia zw iązkowego Atlanta do

dowanej naskutek działań wojen­
nych.

W Spąlc dobiegły już końca kursy 
dla kierowniczek Pogotowia w  po­
wiatach i okręgach P. W. K., rozpocz 
ną się wkrótce kursy dla ich zastęp­
czyń referentek do sprąw wiejskich, 
w Garezynie zaś odbywa, się obecnie 
kurs dla referentek powiatowych po­
mocy ludności niestałej,......................

Uprawnienie i szkolenie uczestni­
czek zespołów PW K —  io jeszcze 
jeden odcinek pracy letniej. Terenem 
jej to Skóle ńa Podkarpaciu, Istebna 
i B.orowo koió Kartu?,

Przez każdy z terenów obozo­
wych przewija się tęgo roku parę 
turnusów zespołów, liczących po pa- 
ręset dziewcząt lub kobiet dorosłych, 
pochodzących z różnych śpodpwisk 
społecznych, w wieku od 14 do 60 
lat bezmaia. Uczennice szkół zawodo­
wych i ogólnokształcących, nauczy­
cielki, pracownico biurowe, repre­
zentantki wolnych zawodów: lekarki, 
prawniczki, dziennikarki i wiele ma­
tek rodzin.

A  cóż dopięto mówić o Obozach 
Prący —  stałych i wędrownych, na 
których starsza młodzież szkolna z 
wyszkoleniem ogólno-wojskowym i 
przygotowaniem specjalnym niesie 
wszechstronną pomoc ludności ubo­
gich wsi i osiedli. Obozów tych jest 
przeszło 50. Gdyby warunki finanso­
we pozwoliły -— byłoby ich znacznie 
więcej. O działalności ich mówią po­
chlebnie opinie władz wojskowych i 
cywilnych, mówią wyrazy wdzięczno­
ści, a nierzadko i łzy żalu przy roz­
staniu zc strony okolicznej ludno­
ści, mówią też wzmianki w pismach: 
„Dzielne kobiety z PW K w walce z 
pożarem” , „Pewiaęzki przy pracy w 
polu” itp. Obozy Pracy licznymi $zla- 
kanji opasują nasz kraj, póhioęną zie­
mię wileńską, południowe krainy 
Łcmkowszczyzny i Podkarpacia,. 

. przede wszystkim zaś nasze północo- 
t ł & M & P / ć Z ' . z a c h o d n i e  pogranicze, utrwalając

n ą " ^ r a c r ^  ^J

bywaią się w 
dna, kursy dla kierowniczek świet­
lic w Warszawie.

c ja ln ą  arm ię k o lon iza cy jń ą , t. zw, 
„osad n ik ów  W ojsk ow ych " (W eh r- 
b ą u e r ), k tórzy  —  ja k  to p od k re ­
śla „V b lk isch er  B e o b a ch tcr "  (z  12 
lip ca  1939), m a ją  o d e g ra ć  tę sa­
m ą ro lę , co on g iś  K rzyżacy .

P o  zrea lizow a n ia  ty ch  za w rot­
nych  planów , ma p om óc nazistom  
zb liża ją ca  się  w o jn a , która  zda ­
niem gc-neraia von Epp, p rzew od ­
n iczą ceg o  k o lon ia ln e j L ig i N ie ­

m ieck ie j, „b ęd z ie  się zdaw ała lu ­
dom  jakby  końcem  św ia ta ".

N iem cy św iadom ie dążą do ro z ­
pętan ia  burzy a ca łą  kam panię o 
p o lity ce  ok rążen ia  ich  przez m o­
carstw a Z ach odu , trak tu ją  ja k o  
„ t r ic k "  p rop ag an d ow y. O ni ch cą  
w o jn y  w ed łu g  tezy, k tórą  w y g ło ­
s i! ju ż  L u d e n d o rf w sw ej „D er  
totale K r ie rg " . „W o jn a  je s t  n a j­
w yższym  w yrazem  en erg ii zb io ro ­
w e; narodu. Cała polityka  m usi 
być podporządk ow ana celom  w o ­
jen n ym ".

D o te j sam ej tezy p rzyzn a je  się 
osław ion y  m in ister  propagan dy  
dr. G oeb b e ls : „J a  w iem  —  p ow ia ­
da on —  że by ło  by io w ielką  o f ia ­
rą dla nas N iem ców , gdyb y  nie 
doszło do w o jn y . N a jb a rd z ie j ludz 
ki żyw ioł, s tw ierd za ją cy  w olę  do 
życia  —  to w o jn a " .

Stąd w niosek , że n aziści rpają 
apetyty  bezgran iczn e  i pragną 
wmjny, że d y p lom a cja  eu ropejsk a , 
czyn ią c dla n ich  ustępstw a, nic 
nie zyska, a je szcze  ich bardpfej 
rozzu ch w a li. P arysk a  „L e  C ro ix ” 
p od k reśla :

„P rob lem  G dańska — to nie je st 
fra g m en t polityk i eu rop e jsk ie j. 
T o .  zagadn ien ie  fu ndam en ta lne, 
to syn ibo],.. P olska pow ołan a z o ­
sta ła  i tym  razem  do spełn ien ia  
m is ji og ó ln o lu d zk ie j. Jakkolw iek 
spraw a zostan ie  za łatw iona , czy 
w ybuchn ie  w o jn a  czy nie, n arody  
św iata  będą po la tach  d łu g ich  
jeszcze  w spom inały , że w  r. 1939 
pozorn ie  lokalna sp raw a G dań łk a  
u rosła  do p otęg i sym bolu , b ęd ą ce ­
go w ła ściw ie  w yrazem  odw iećzne- 
go zm agania  pom iędzy  pogańską 
k on cep c ją  o p odzia le  ludzkdści na 
n arod y  panów  i n iew oln ik ów , re ­
prezentow an ą  przez N iem cy  H it­
lera, a ch rześcijań sk im  poglądem  
o bra ters tw ie  ludów , który  p ie ­
lęg n u je  k ato lick a  P o lsk a "1,

terenie papieru dr&nnego
zasługą os

nSS™ *!“> I i°pS,T,rSU ‘
cyw ilizacji? A  jednak to osa napro ] Dóźiriei d?iwnvm  • f-
wadz.iła ludzi na m yśl wynalazku, | Pz. )ś J ’ ^  , f  obiegiem pkoji-

którego dziś nie m oglibyśm y c j._  p o d s u n ę l i ' Podobna obserwabez
się obejść; dzięki niej nauczyliśmy 
się sporządzać papier drzewny.

W końcu 18-go w. w  mieście Ra- 
tyzbonie w  Bawarii ży ł pastor Ja- 
kób Krystian Schaeffer, człow iek 
uczony w  sprawach przyrodniczych  
i znawca obyczajów  ptaków  i ow a­
dów pewnego dnia —  było to so­
botniego ranka —  przechadzał się, 
rozm yślając nad tym, jak by  zara­
dzić skargom papierników, którzy 
narzekali na brak i na w ysoką ce-

im

tę samą m yśl p ew ­
nemu tkaczow i niemieckiem u, któ 
ry nazyw ał się Keller. I  on, space­
rując pew nego dnia i rozm yślając 
nad fabrykacją  papieru ze bzmut 
i gałganów, natknął się na gniazdo 
os i, przyglądając się ich robocie, 
postanow ił zużytkować sposób le 
pienia tych gniazd dla fabrykacji 
papieru.

Keller poszedł jednak inną droga 
niż pastor Schaeffer początkowo

I Polski.
pcwiaoką w służbie dla

towalp się i skrępowawszy dozorców 
zbiegło tuż pod samą Pensylwanią w  ; 
lasy, zabierając ze sobą broń służby 1 
więziennej. '

Śpokój, jakim dotychczas oddychały 
te okolice pierzchł w jednej chwil' 
Mieszkańców osiedli podmiejskich za­
częły coraz częściej niepokoić ban­
dyckie napady zuchwałej szijk i. któ­
ra ostatnio nawet, wym ykając się z 
sieci, zarządzonej natychmiast obła­
w y  policyjnej, zaczęła napadać I ra­
bować za białego dnia.

Policja pensylwańska, nie mogąc 
opanować sytuacji zażądała posilkow 
z sąsiedniego stanu. Tymczasem 7-miu 
bandytów hula sobie bezkranie po ca­
łej okolicy, drwiąc sobie ze wszyst­
kich wysiłków policją i

Poz!ilrc$ enle z  obczyzny
przywi&źH harcerze rodakom w Miami

Z „Poleszuka", który przebywszy 
blisko | i tys. mil morskich podczas 
i ocznego swego rejsu, znajduje się 
■■'becnie w Nowym Jorku, nadszedł 
szereg ciekawych szczegółów z ostat­
nich etapów podróży.

W San Uomingo, konsul honorowy 
polski p. Landais, kubańczyk, znany 
adwokat zgjnsił formalne przystąpie­
nie do polskich harcerzy wodnych 
składając odpowiednią deklarację na 
ręce komendanta wyprawy na „Pole- 
szuku" i zapowiedział swój przyjazd 
do Polski.

W  Miami na Florydzie żeglarze pol­

scy byli b. serdecznie przyjęci przez 
tamtejszą kolonię polską. Na jacht 
przybyły rodziny, które, choć już nie 
mówią po polsku, z dumą przyznają 
jgię do polskiego pochodzenia.

Najbardziej wzruszające byty ocjwie 
dżiny rodziny pn. Murray nie mówią­
cej po polsku. Ojciec, dziś już nieży­
jący, był ochotnikiem w r. iji2 0 , piło 
tem w armii polskiej. Syn jego, ska­
ut, z harcerzami z „Poleszuka" szcze­
rze się zaprzyjaźnił.

Zaznaczyć należy, że „Poleszuk" 
jest drugirn statkiem polskim po „Pił- 

l sudskim" który odw iedził M iam i,

nę gałganków  potrzebnych im do a sw °ieh próbi nie używ ał cłrzev.a 
w yrobu  papieru. W  tym w zrok  je -  . sProszltowa.n(igo, wskutek cżego r e ­
go padł na osę, zajętą budow aniem  , zuKaty jego były bardzo nikłe, Do- 
swego gniazdka. Zaczął się jej pilnie j Ploro P° pew nym  czasie wpadi K el 
przypatrywać i po dhiżsżyeh ba- | c' r ha mysi, iż do w yrobu  papieru 
daiach w ykrył, że osy zaopatrują trzebaby raczej używać drobąo 
się w materiał budowlany, zbierając zm ielonych trocin, 
szczątki zbutwiałego drzew a; z te- i T rociny  te zmieszał on następnie 
go drzęwń przerobionego na papkę ; z w odą ; w  ten sposób otrzymany 
lepią 6zare ścianki gniazd. i m leczny płyn rozlał na obrusie.

R óztropny pastor poszedł w  ich j W oda oczyw iście w yschła a proszek
ślady. T łukł trociny drzew ne w 
moździerzu, rozrabiał wodą. masę 
tę przyciskał prasą i suszył. W  ten 
sposób otrzym ał pierw szy papier 
drzewny.

Fabrykanci nie m ieli jednak za­

drzew iły utw orzył na obrusie cienr 
ką w arstew kę papieru, którą K e l­
ler ostrożnie zdjął nożem. Taki był 
skrom ny początek w ielkiego prze­
mysłu, którego patronką gtała się 
mała, kąśliwą osa,

K U P I E C  P O L A K
nabywa i sprzedaje
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